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Zakończenie obrad nad pokojem?
K o n ie c  d y s k u s j i  n a d  t r a k t a t e m .  - -  S p r a w a  G. Ś lą sk a .  — J e d n o m y ś l n o ś ć  

W ś ró d  k o a l ic j i .— Z g o d a  N ie m ie c  lu b  o d r z u c e n ia  t r a k t a t u .

KATOWICE 11.6 — Agencja Havasa o 
sytuacji politycznej komunikuje:

S p r a w a  G. Ś lą sk a .
Rf da czterech zajmowała się dalej 

ba daniem niemieckich kontrpropozycji, 
& tcmisje oraz rzeczoznawcy rozslrząsali 
spr rwy, wyznaczone im do załatwienia.

Wysłuchano Paderewskiego w sprawie 
gra nic na G. Śląsku.

Czterej szefowie rządów w zupełno­
ści podzielali zdanie Paderewskiego.

O g ó ln a  l in ja  g r a n i c z n a  n ie  d o ­
z n a  z n v a n y ,  będą tylko dokonane p e w ­
n e j  J.*pro-tcWiinia| g ran ic ,  tyeząęe sią 
poszczegó lnych  miast i* wsi. Sprawą tą 
rozstrzygnie osobna komisja

S p r a w a  o d ftzk o d o w a ń
Co do okupscji lewego brzegu Renu 

nie należy oczekiwać żadnych zmian.
Prawdopodobnie Rada czterech okre­

śli dokładnie sumą odszkodowania, którą  
mają zapłacić Niemcy.

Z obrad dotychczasowych widać, że 
w ś r ó d  m o  a r s t w  p a n u je  z u p e ł n a  
j e d n o m y ś ln o ś ć  i w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  
R a d y  z d e c y d o w a l i  ż ą d a ć  p r z y ję c ia  
w a r u n k ó w  ju ż  o g ł o s z o n y c h .

Z a sa d y  Wilsona.
W czwartek załatwiona być miała, 

kwestja warunków pokojowych już osta­
tecznie.

Odpowiedź toalicji odpiera w pier­
wszej linji zarzuty niemieckie co do po­
gwałcenia 14 punktów zasad Wilsona,

ponieważ koalicja w ciągu ostatnioh 8 -ch 
miesięcy wojny ogłosiła, że stanowczo  
żądać bądzie odszkodowania odbudowania 
Polski i t. p.

Przytoczone też będą w odpowiedzi 
motywy, dla których delegaci niemieccy 
nie będą dopuszczeni do komisji odszko­

dowali.

K on iec  d ysk u sji
Odpowiedź koalicji wyjaśnia delegacji 

niemie, kiej, ż e  dyskusja w sprawie trak- 
tstu została ostatecznie zakończona i że 
otrzyma delegacja od 3 do 5 dni ra w y­
rażenie zgody lub r.a odrzucenie trak­
tatu.

Hr. Brockdorff-Rantzau uda sią z ca ­
łą delegacją do Berlina w celu naradze­
nia się z Scheidemanem i albo wróci 
do Wersalu, by traktat podpisać, albo 
zawiadomi z Berlina, że traktat jest od­
rzucony.

Aczkolwiek nie przewidywane jest od­
rzucenie traktatu, lecz marszałek Foch- 
poczynii na wszelki wypadek przygoto  
W ani*.

Zawarcie psk&ju  
25 czerwca.

KATOWICE 11.6  — „Daily Mail do- 
wiaduje się z Paryża,Jiż p o k ó j  z  N i e m ­
c a m i  z a w a r t y  z o s t a n i e  o s t a t e c z n i e  
w  d r iu  2 5  c z e r w c a .

Na zasadzie pewnych danych nikt 
nie przypuszczcza, by zaszła potrzeba 
wkrac.ania wojsk koalicji dla Niemiec.

Siły niemieckie nad granicą Polski.
ŁODŹ, 1 1 6  „Rozwój" donosi: N iim - zji stoi na . południowej granicy Prus, 

cy v. jstBwili przeciw Police 17 dywizji zwrói ouej Irortem przeciwko Mławie, pięć 
piechoty. Dywizje liczą średnio po 18.000 oywizji z wielbieni’ masami lekkiej kon- 
Indzu Sztść dyw zji stoi na linji Gliwice ricy siei zwrócone frontem na Suwałki i 
— ( pole i zegraża bezpośrednio Z-głę- Grodno, 
biu Dąbrowskiemu. Dalszych 6ześć dywi- — —

BYTOM. Ib6 W ikutek wysadzenia od kiltn dui transport wojsk H a ih r a o d  
dwuch mostów przez Niemców na linji byweł s (ę prze* Włochy, >. iedeii, Gra- 
Głogów Leszno, między in nem i wielkie- mcę. 
go mostu na rzece Odrze pod Głogowem, — ——

T E L E G R A M Y
W B er lin ie  w z y w a j ą  d o  w ojn y

KATOWICE, u  | 6 . Hakatystyczna 
„Deutsche Zt?.“ pomieściła artykuł p. t. 
„Dosyć słów", w którym już bez. w szel­
kich obalonek w e z w a ł a  N i e m c y  d o  
z b r o j n e g o  p o w s t a n i a  p r z e c i w  k o a ­
licji i je j  s p r z y m i e r z e ń c o m ,  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  z a ś  p r z e c iw  P o l s c e .

Powyższe wystąpienie jako przed wcze­
sne nie było jednak po myśli rządu, 
wskutek czego ogłoszono zaw ’eszenie pi­
sma na kilka dni.

N ow a w o jn a .
M CSTRAWA 11.6 —  W of ojalnych 

kołacą praskich informują, że na posie­
dzeniu w limo 10 bm. rząd czesko sło 
^»cki wypowiedział formalnie wojnę wę­
gierskiej republice rad.

Po uchwal niu tekstu wypowiedzenia 
wojny przez czeskie zgromadzenie naro­
dowe, odnośny »kt zostanie przedłożony 
Msssarykowi do podpisu. Socjaliści, któ­
rzy zrazu byli przeciwni akcji wojennej 
na Slowaczyźnle będą na zgrom adzeniu  
naredowem głtsowali za wypowiedzeniem  
wojny Wągrom.

L u d en d o rf  z n o w u  na widowni.
PARYŻ, 11.6 (Radjotel. st. pozri.) (Ha 

was) Generał Ludendorff ma być miano 
wany naczelnym Szefem sztsbu general­
nego niemieckiego.

P r z e d  n o w y m  p r z e w r o te m  w  
N ie m c z e c h  — R ząd o b e c n y  n ie  
u trzy m a  s i ę  d łu ż e j  nad 8  dni.

WIEDEŃ. Z Beilit a dono87ąt
„Deutsche Tages Ztitung" dowiaduje

sią, że niezależni socjaliści wraz z komu­
nistami planują nowy zamach mający na 
celu usunięcie obecnego rządu. Wśród 
kół socjalistów niezależnych panuje prze­
konanie, że  obecny rząd nie wytrzyma 
dłużej nad 8  dni.

C ała  Gal ic ja  w o lna  od w ro g ó w .
LWÓW. 11 | 6 . Z b a r a ż ,  [ S k a ł a ,  

T r e m b o w l a ,  C h o r o s t k ó w .  a  w e d ł u g  
w s z e l k i e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  i 
H u s i a t y n  z n a jd u ją  s i ę  w  [ r ę k a c h  
p o ls k ic h .  Tak więc c a ł a  W s c h o d n ia  
G a l ic ja  z o s t a ł a  już o s w o b o d z o n a  o d  
h a j d a m a k ó w .  Bardzo wiele o«ób z po­
śród inteligencji ruskiej i jeńców prze­
chodzi na katolicyzm. Ludność ruska 
naogół zadowolona jest z przywrócenia 
rządów polskich, które zapewniły wzo­
rowy porządek i bezpieczeństwo. Pogło­
ski o przekroczeniu Zbrucza przez bol­
szewików i zbliżaniu sią ich do Tarno­
pola są zupełnie fałszywe.

O d w ró t C z e c h ó w
p r z e z  Ś lą sk  C ieszy ń sk i.
CIESZYN, 11 | 6 . Wczoraj była tu 

delegacja czeska w sprawie przepuszcze­
nia Czechów ze Słowaczyzny przez Śląsk 
polski na Morawą. Dziś miał już iść taki 
transport.

P o d m u ch  b o l s z e w iz m u  
w  R a d o m sk iem .

KIELCE, 11 J 6 . (Tel. wł.). W całej 
ziemi Radom skiej wybuchły zaburzenia i 
niepokoje wybitnie na tle politycznem. 
S t  a jk u ją c a  s ł u ż b a  f o l w a r c z n a  n ie  
w y s t a w i a  ż a d n y c h  żądań  e k o n o ­
m i c z n y c h .  Wielkie b a n d y  s t r a jk u ją ­
c y c h  o b c h o d z ą  m a j ą t k i ,  r o z p ę d z a j ą  
c h ę t n y c h  d o  p r a c y  i zabraniają o >rzą- 
tu inw entarza oraz robót polnych. S t r a j k  
o b j ą ł  p o w i a t v :  radomski, itżycki opa­
towski, konecki, część opoczyńskiego, a 
w ziemi Kieleckiej pow. kielecki i pow. 
stepnicki. Dsputaoja związku ziemian 
wobec groźnej postawy służby, była u 
władz rządzących z prośbą o interwencją. 
Również udali sią do Sejmu, który w y­
delegował kilku posłów dla zbadania 
przyczyn. Kierują ruchem agitatorzy bol­
szewicy. Ruch ten łączy sią prawdopo­
dobnie z ruchem w Zagłęb:u.

Echa rozruchów w Krakowie,
KRAKÓW, 11 czerwca. W  porozumie­

li iu z wojskowością i policją, straż oby­
watelska przeprowadziła w drugi dzień 
Zielonych Świąt rew  zje w celu ujęcia 
bandytów i dezerterów, oraz wyszukania 
bronii i rzeczy skradzionych podczas 
ekscesów. W  rewizjach brało udział kilka 
tysięcy ludzi. Przeprowadzono je syste­
matycznie w kilku dzielnicach Krakowa, 
równocześnie. Przed przystąpieniem do 
rewizji, wojsko, przeważnie kompanje 
szturmowe, obstawiły wszystkie domy i 
nie pozwalało lokatorom opuścić miesz­
kań.

Policja podczas, rewizji w domu przy 
ul. Grzegórzeckiej I. 6, w padła do miesz­
kania znanego już Adolfa Ooldberga, 
który przed kilku miesiącami aresztowa­
ny był za rozrzucanie bolszewickich o- 
dezw’. Stwierdzono, że strzelał on do tłu­
mu w dniu 6 i 7 b. m. G ołdberg czifjąc, 
że będzie w jego mieszkaniu rewizja, 
zbiegł w niewiadomym kierunku. U nie­
jakiego zaś Franciszka Chmielowskiego, 
rusina, zamieszkałego przy tej samej uli­
cy znaleziono skrzynię tytoniu, dwa re­
wolwery, naboje, bagnety rosyjskie i au­
striackie.

Jaskinia bandytów.
Kiedy zbliżały się patrole do domu 

pod 1. 31 na Grzegórzkach, z okienek

strychowych, dano do żołnierzy i straży, 
obywatelskiej kilka strzałów. Wtedy. 
iWdarło się kilku żołnierzy do wnętrza 
domu i rozbroili opryszka, który został 
potem aresztowany. W  mieszkaniu stróża 
W łodzimierza Sznajkowicza, znalazł kom 
poi. W. Jała dwóch ludzi ukrytych pod 
łóżkiem. Bandyci nie chcieli wyjść z pod 
łóżka i dopiero pod grozą użycia brom 
wydobyli się z bezpiecznej kryjówki.

Ucieczka bandytów z więzienia.
Bandyci umieszczeni zostali w jednej 

celi z kiIko|ma innymi. Dziś rano, straż 
wojskowa, pełniąca służbę przy więzie­
niach, zauważyła kilku ludzi, wydostają­
cych się z kanału przy więzieniach. Jak 
się okazało bandyci i współlokatorzy cel 
wyłamali ‘kratę w kanale i otworem ka­
nałowym usiłowali uciec. Natychmiast 
zawezwano, policję wojskową i oddział 
piechoty, który otworzył gmach, oraz 
rozpoczął poszukiwania za zbiegłymi 
bandytami. Mazurka znaleziono przy do­
le kloacznym, o ra i jeszcze trzech rzezi­
mieszków, których bezwłocznie zamknię­
to w bezpiecznej celi.

Rewizje na Kazimierzu i Siradomiu.
Równocześnie z rewizją na Grzegórz­

kach przeprowadzono rewizje w dzielni­
cach żydowskich na Kazimierzu i Stra- 
domiu. W ynik rewizji był znączny. Zna­
leziono znowu kilkanaście karabinów, 
około  60 sąfuk białej broni, kilkanaście 
rewolwerów, dwa granaty ręczne, oraz 
rakiety. Obecnie sporządza policja proto­
koły, na podstawie których danym bę­
dzie dokładny obraz wyniku. WedJe d o ­
tychczas ukończonego śledztwa skonfi­
skowano: u Ł. Lieber, rewolwer wojsk, 
z nabojami, bagnet karabin i szablę; u 
N. Schiffa, broń, u Bierowera, karabin i 
bagnet, oraz naboje; u M. Guttmana, 
broń palną, u J. Orensteiina karabin; u 
A. Lindenbauma broń i naboje; u. L. 
M.oritza broń; u Z. Rubinsteina rewolwer 
z nabojami, ukryty w sienniku, u N. Li- 
pinera rewolwer i wielką ilość naboi. 
Jest to  tylko część skonfiskowanej broni. 
W  każdym razie skonfiskowano wielką 
ilość karabinów. — przeważnie rosyj­
skich, oraz rewolwerów, przeważnie m ar­
ki niemieckiej. ,

Towary paskarskie.
Podczas rewizji odkryto także w kilku 

miejscach magazyny paskarskie i m aga­
zyny ze zrabowańem: rzeczami. Przy ul. 
Piekarskiej znaleziono olbrzymi maga­
zyn z papierem, mieszczący się w  6 du­
żych pokojach. Skonfiskowano wielką 
ilość nid, ,schowianych w pokojach hotelu 
londyńskiego. Prócz tego w kilkunastu 
miejscach u żydów skonfiskowano wielką 
ilość tytoniu, oraz produktów spożyw­
czych. ’ Znaleziono także kilka ornatów  
na' strychu.

„Neutralni1* popisowi.
Prócz rewizji przeprowadzały władze 

także kontrolę papierów wojskowych u 
osób w wieku popisowym,. Aresztowano 
około 500 osób. Z 500 aresztowanych, 
żydów jest przeszło 450. Przez cały 
wczorajszy dzień przeprowadzano ulica­
mi m iasta całe bandy żydków, którzy 
wzbraniają się służyć w anmji polskiej, 
jako „neutralni". \v czasie, gdy jednego 
z aresztowanych popisowych żydów p ro ­
wadzono, w ydarł się on z kordonu i po­
czął ucićkać w stronę ul. Siennej. Za 
zbiegiem rzuciła się patroi i dopadła go 
przy Szarej Kamienicy. Podczas pono­
wnego aresztowania żyd stawiał silny o- 
pór tak, że m usiano go  nieść- W ypadek 
ten wywołał wielkie zbiegowisko. 
Śledztwo w sprawie strzelani^ k okien

Policja krakowska przeprowadza r ’ 
cnie śledztwo w kierunku wykrycia c 
które strzelały z okien do wojska 
czas rozruchów z piątku na sc‘
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.. K R Z E 3 3 i r i S K 9 E G O
c li'*  Panny M >|i Nr. 27.

Program od poniedz. 9 do środy 11 

C;erwea r. ti.

Dla m łodz ieży  w e jśc ie

wzbronione.

Niezrównany dramat sensacyjny w 6.ciu aktach z przygód słynnego detektywa

J O E  D E E B S ’ A
W sp a n ia ła  w y s ta w a  indyjska .  n iezw y k ły  t e m a t  

W a k c ie  3-im T an iec  indyjski.  W a k c ie  4  ym T an iec  z  mieczami.

Ceny m ie j s c  z w y k le .

ulicy G rodzkiej z H otelu Londyńskiego 
na W ielopolu.

N a podstaw ie zeznań świadków, zło­
żonych d o  p ro tokułu , z balkonu dom u 
przy pl. Dom inikańskim  nr. 2  strzelał 
do  tłuimu z rew olweru adw okat dr. Leo­
pold Bader. Po strzelaninie z balkonu 
w biegł do pokoju i przez o tw arte okno 
strzelał w  dalszym  ciągu do tłum u i woj­
ska. N a  to są zeznania świadków.

Prowokacje.
■W niedzielę wieczorem spacerow ały  po 

plantach B ronisław a Piepesow a, N. Ser- 
denfrau , o ra z  A nna G old lust. K oło  ul. 
Sławkowskiej p rzystanęły  trzy przyja­
ciółki i jed n a  z nich A nna G old lust o- 
św iadczyła g łośno  swoiim koleżankom : 
„P o lska nastała , ale jx>rządek nie bę­
dzie, aż Trocki i Lenin nje nade jdą  j 
nie zaprow adzą sami ład  w Krakow ie".

Krewką Żydóweczkę przesłuchano, je­
d n ak  z pow odu braku  (miejsca w więzie­
niu puszczono ją  na  w olną stopę.

P od o b n y  fakt zaszedł na dw orcu ko­
lejowym:, gdzie aresztow ano N. Plattena. 
k tóry w obec p. K linga urzędnika podat­
kowego z Sądowej W iszni, w yraził się, 
że -wtedy będzie porządek, aż  „N iem cy 
o bsadzą  Kraków, a  to  stanie się na  pe­
w no!"

—  O  —

Kontrrewolucja chłopska.
4 .0 0 0  c h ło p ó w  p r z e c i w  r e w o l u c j o ­
n i s t o m .  — K r w a w a  b i t w a  p o d  Oe- 
d e n b u r g ie m .  — C h ł o p i  r o z b ic i  — 
D y k t a t u r a  w o  s k o w a  n a d  c a ły m  

pou iateiD.

kie płoty i ranry odezwami nłemieckie- 
mi, wzywającemi do wstępowania do 
wstępowania do wojska 1 |do krwawej 
walki przeciwko PoLkom.

Na jednej z takich odezw są ustępy: 
Polacy! nie wyobrażajcie sobie, że 

Prusy Królewskie otrzymacie bez krwi 
rozlewu i to bez ustawicznego krwi roz­
lewu. My Niemcy jako uciskani jesteśmy 
gorszymi wrogami, aniżeli jako pano­
wie.

Prusaku! Chodzi o tr, oj kroj. Przy­
gotuj się do walki przeciw waszemu je ­
dynemu wrogowi Polakom,

Prusacy! Nie pozwólcie, aby wasz 
piękny kraj przeszedł pod panowanie pol­
skie i zmarniał pujd gospodarką polską.

Rzeź polaków w Zaleszczykach.
Pisma warszawskie donoszą: Według 

wieści, jakie świeżo nadeszły z Galicji 
wschodniej, po zajęciu Horodenki. przez 
wojska rumuńskie, polany w Zaleszczy­
kach, w oczekiwaniu wkroczenia rumu- 
nów do miasta, wystąpili zbrojnie prze­
ciw ukraińcora i opanowali miasto, j e ­
dnakże wbrew oczekiwaniom, wojaka 
rumuńskie nie posunęły się do Zalesz 
czyk, natomiast bandy chłopskie cofające 
się oddziały rozbitych wojsk ukraińskich 
uderzyły na słabe siły polskie i opano­
wały miasto. Następstwem tego była 
rzeź polaków w Zaleszczykach,

Lwowska Sparta.
wielkum duchem  m ałym  żołnierzykom  

Jak na jakąś rad o sn ą  zjawę patrzy  się 
na toy To jakieś szkolne obozow isko 
spartańsk ie — nie, ooś więcej jeszcze, 
to  po stokroć ziszczony sen tych, których 
kości rozrzucone po  całym  świec le 
w skrzesiły oto  tych najm łodszych mści­
cielu) tu, na przepojonej krwią rubieży 
R zeczypospolitej!

Serce żywiej uderza, pierś rozszerza 
s łu szn a  d u m a  na w idok tych lwowskich 
dzieci, które rozsław iły po  całem świecie 
umię w iernej baszty kresowej.

spokojna być Polsko  św ięta 
N ad Io b ą  czujna straż  rozciągnięta. 
Jest. w niej żołnierzy brać  wyborow a 
1 ci najm łodsi obrońcy  Lwowa...

.W iener Journ»l“ donosi pod datą 7 
czerwca, W .ener Neustadt: Wczoraj pod 
Oodeubnrgiem w otolicy między Zinken- 
dorf i Koller-hcf w Austrji około 4000 
uzbrojonyih chłopów jawiło się pod Oe- 
denburgiem, aby dokonać kontrrewolu­
cyjnego zamachu na rząd rad robotni­
czych w Oldenburgu.

Tymczasem jednak  zaalarmowano gar 
uizon Oedenburski, złożony z piechoty i 
oddziałów karabinów maszynowych, tu­
dzież artylerji. Pod Zindendorfem przyszło 
do krwawej bitwy.

Rewolucyjni chłopi zostali odrzuceni i 
otoczeni przez czerwono-gwardzistów pod 
Kolenhof. Po krótkiem oblężeniu, 1 ostał 
KolleDhof, stojący dziś w płomieniack- 
wzięty szturmem, przyczem przyszło do 
straszliwej, krwawej masakry, Nad ca 

łyui komitatem Oedenburskim zarządzo 
no stan oblężenia i ogłoszono dyktaturę 
wojskową.

D Z I E Ń  P O L I T Y C Z N Y .
P r z y c z y n y  z w  ą z k u  P o l s k i  z R u -  
m u n j ą  w e d ł u g  , ,N eue  F r c i e  P r e s s e " .

„Neue Freie P resse8 donosi w depe­
szy z Londynu:

Według paryskiego korespondenta 
„Marniug P o s t“ pragnie Polska z Ru- 
munją, a po załatwienia kwestji cieszyń­
skiej, 1 z parisiwem Ozecho-słowackiera 
utworzyć soiuszlwojskowy i gospodarczy, 
a trudniejszym byłby sojusz z Jugosla’ 
wią z powodu przyjaznych stosunków 
Polski do Włoch. Pragnienie związku 
z Rumanją powstało również i z tego 
powodu, że r.ni Polska ani Rumunja nie 
chcą postawić kwestji obrony żydów pod 
gwarancją Ligi narodów.

Z Prus Królewskich.
miastach, miasteczkach i w siach  

'ewskich upstrzone są wszyst-

X Pawilon.
Z a m ia s t  m ie j s c a  k a źn i m u z e ­

um m ę c z e ń s t w a .
Głośny X pawilon oraz miejsce trace­

nia w cytadeli warszawskiej ma być oto 
czone, jako pamiątka męczeńskiej prze­
szłości naszej specjalną opieką -uietylko 
władz wojskowych, ale i R?ądu.

W myśl powyższego powołana została 
komisja międzymln.sterjalna iłożona z 
przedstawicieli ministrów: spraw wojsko­
wych, sztuki i kultury, robót publicznych 
jak również muzeum miejskiego itd.

Na posiedzeniach tej komisji zapadły 
między innemi następujące uchwały: 1) 
Wyłączyć nie/.włoeznie gmach X pawijj- 
nu oraz miejsce tracenia wraz z komple­
ksem przynależnych budynków z zakre 
su użytkowania przez władze wojskowe.

2 ) przystąpić do prsc przedwstęp­
nych nad projektem przebudowy X pa­
wilonu na muzeum martyrologii polskiej 
i archiwum działań spiskowych, mając w 
planie również restytucję cel historycz­
nych członków Rządu Narodowego 1863 
roku i Naczelnika Państwa.

3) dla otrzymania ścisłych i autentyoz 
nych informacji o celach, w których wię 
zieni byli członkowie Rządu Narodowego 
1863 roku wysłać delegację, do Marjana 
Dubieckiego, sekretarza Romualda T rau ­
gutta. W delegacji tej, k tóra dnia 6  7 wy 
ruszyła do Krakowa, pojechał również 
por. Kobyliński, adjutant Naczelnego Wo 
dza.

4) zaprosić szerszy ogół historyków i 
dzirtaczów do współpracy przez udziele- 
nie= źródłowych informacji o więźniach po 
litycznych X pawilonu z okresu 1834  — 
1914 roku. Wszelkie informacje należy 
składać ua piśmie w sekretarjic ie  komi­
sji na ręce p. Juljusza Kłosa w Minist. 
Situki i Kultury (Ordynacka 15, telef. 
50—21) oraz ppor. Marjana Dąbrów- 
skiegr w Dowództwie Okręgu Generalne 
go Warszawskiego (Plac Saski 6 , pokój 
251, te!. 16.)

(o)

’ „G azeta Lw ow ska" zamieszcza poniż­
szy obrazek z życia obecnego Lwowa: 

Jest godzina 1 w południe.
Z budynku g im nazjalnego wychodzi 

g rom adnie m łodzież.
Ale jakżeż inna, niewidziana na resz­

tach ziemi Rzeczypospolitej! Pod pachą 
książki, zeszyty, papiery, a u boku bag­
net — w śród m undurków  gim nazjalnych 
i ubrań „cyw ilnych", p inóstw o szarych 
m u n d u ró w  potowych na  głow ie z fan­
tazją zasunięta (maciejówka, n a  piersiach 
wielu zaszczytny krzyż obrony Lwowa.

N iedaw no jeszcze ręce niosące teraz 
książki, dźw igały  rozpalony od szybkie­
g o  ogn ia  karabin, ściskały g ran aty  rę­
czne lub trudziły  się w suw am em  cięż­
kich pcwiisków w lufy arm at.

W szystkie postacie jakieś zm ężniała 
zahartow ane, choć nie pozbaw ione ry­
sów  dzieciństwa, przebijających się w 
tych jasnych, wesołych oczach, w żoł­
nierskich często ruchach 1 w kaskadzie 
śm iechu rozlegającego się jak srebrny  
pog łos dzw onu.

O to  idzie otoczony g rom adą kolegów 
„pan  sierżan t", obecnie uczeń V I  klasv 
obok niego m alutki kapral-piątoktasistm  
Szyku zadaje pan podporucznik z V I11 
klasy, sprzeczający się o jakąś kwestję 
m atematyczną^ z panem  chorążym  z tej 
sajmej klasy. Starsi żołnierze .1 szeregow ­
cy poufa le  „za pan B rat" dow cipkują ze 
szarżam i, które jeszcze kitka tygodni" te­
m u były  panami życia 1 śmierci, tam w 
potu, na tin ji bojow ej w obliczu przewa­
żającego krwiożerczego w roga. Dziś tu 
wszyscy równi, złączyła ich ław ka szkol­
na. wzajem ne troski o stopień w  nauce.

Zwolniono ich, celem skończenia klas 
— zeszli się więc tu  wszyscy, dzieci-bo- 
haterzy, którym Lwów zawdzięcza tyle

Są tacy saimi, jak wtedy, kiedy opusz­
czali imury szkolne, by o  głodzie, n a  zim­
nie i deszczu trw ać karnie po  kilkanaście 
1 kilkadziesiąt godzin n a  zasypyw anych 
m orderczym  ogniem  placówkach — dzie­
ćmi, są, a  jed n ak  przeszli już  tyle. Z 
w ąsu ani śladu, a jednak to , .wiara",, 
która wzorem  m o g łab y  być d la  każdego 
żołnierza.

Drogie, kochane żołnierzykt-giimnazja- 
ści!

Ani śladu  w nich pychy, zarozum iało­
ści — wszakżeż spełnili tylko swój obo­
wiązek wobec ukochanej nadew szystko 
O jczyzny, w  obronie której walczyć jest 
najwyższym  zaszczytem. W idać tylko, że 
m u n d u r swój potow y często wyniszczo­
ny czołganiem  się w polu  noszą z dum ą 
i radością. Przecież to m u n d u r żołnie­
rza  polskiego, do  którego tyte lat wzdy­
chali, oni, potom kowie rycerskiego ple­
m ienia, spadkobiercy postaci Sienkiewi­
czowskich, którzy m ęstwem  swem prze­
szli Kmiciców, W ołodyjow skich, Podbi- 
piętów, nie znających jeszcze wtedy, co 
to karabin m aszynow y, m iotacze min 1 
e krazy to we g ranaty .

Oczy z m iłością 1 rozrzewnieniem  ca­
łu ją  te d rog :e  postacie najm łodszych re­
p rezentan tów  arm ji polskiej, „dokuw a- 
jących" obecnie przed końcem roku szkół 
nego zaniedbany w skutek walk m aterja ł 
naukow y.
W ojenko, wojenko, czeim blask tw ój tak

. , . . ,  świeci,
Ze na ciebie idą naw et d robne  dzieci?...

A o to  z bram y szkolnej w ysuw a się 
pan profesor również w  m undurze  — 
dwie gw iazdki na  epoletach.

W śród  uczniów m a m oże kolegów  w 
szarży, tu jest znowu panem  profesorem , 
w którego posłusznie w patrzone są  oczy 
na wykładzie.

Gześć takim profesorom , cześć całem u

A r t u r  S c h r o d e r .

K u p u j e  w s z e l k i e  k s i ą ż k i  d l a  
m i o d z i e  y  i d z i a t w y .  W a d o -  

m o ś ć  K o ś c i u s z k i  II

k r o n i k a .
Od W ydaw nic tw a,

Z d n ie m  11 c z e rw c a  r .b .  A d m in i ­
s t r a c j a  „ K u r j e r a  C z ę s to c h o w s k ie g o " ,  
m ie s z c z ą c a  się  d o t y c h c z a s  w sk le p ie  
d o m u  nr .  11 p r z y  ul. K o i  iu s z k i  2 0  
s t a ł a  p r z e n i e s i o n ą  d o  d o m u  w  Alei 
II n r .  41  (w b r a m ie  n a  p a r t e  ze  n a  
p ra w o .)

W  n o w y m  lo k a lu  p r z y j m o w a n e  
są  o g ło s z  n ia ,  p i e n u m e r a i a  o f i a r y  
1 o d b y w a  s ię  s r z e d a ż  K u r je r a .

Dla r o d z in  ż e łn ie r z y .
Ministerstwa spraw wojskowych na­

desłało magistratowi postanowienie tym­
czasowe o zasiłkach dla rodzin żołnierzy 
wojska polskiego, przewidujące stosowne 
zasiłki dla rodnin, dzieci, lodzeństwa i 
rodziców na czas ich służby w wojsku. 
Ogólne zassdy przepisów, przeniknięte są 
troską o byt rodzin żołnierzy i opiekę 
nad niemi w cza-ie nieobecności głowv 
rodziny w domu podczas pełnienia służby 
vr wojsku.

P o s ie d z e n ie  Rady m ie js k ie j
W  czwartek 12  czerwca nabędzie 

się posiedzenie Rady miejskiej.
Porządek obrad zapowiada 11 punk­

tów. niezałatwionych na posiedzeniu w 
dniu 5 czerwca r*b.

Ze z ja z d u  H. Z. R.
W Warszawie rozpoczął się zjazd 3 - 

dniowy delegatów Narodowego Związku 
Robotników w W rtkopolsee. Obradom 
przewodniczył inż. W. Wojewódzki z Ło­
dzi. Głównym celem zjazdu jest połą­
czenie się dwóch powyższych organizacji 
oraz związana z tem sprawa nowego pro­
gramu.

Pczatem zjazd powziąć ma uchwały 
w sprawie stanowiska posłów z N. Z. R. 
w Sejmie, w sprawach zasadniczych, w 
tej liczbie i w stosunku do reformy roi 
nej. Obrady zjazdu są ’ zamknięta bez 
udziału przedstawicieli prasy. O wynikach 
zjazdu ogłoszony ma być komunikat u- 
rzędowy. Obrady toczą się bardzo oży­
wione przyczem zarysowała się dość zna­
czna rozbieżność zdań, główois w sp ra­
wach taktyki między N. u.  R. i N. S. R. 
Panuje jednak przekonanie, żo połączenie 
dojdzie do skutku, jednak prawdopodo­
bnie na podstawach autonomicznych dla 
obu grup.
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Z kolei.
Wobec, nieznacznej ilości wagonów 

towarowych, jakie mogą być przeznaczo­
ne dla przewozu prywatnych przesyłek 
iwyczajnyrb, pospiesznych i nadzwyczaj­
nych. ograniczenie naładunku tych prze 
syieb, zarządzone od 24 maja, pozostaje 
*  mocy aż do odwołania. Ograniczenie 
•o początkowo było wprowadzone na 10 
dni.

Przesyłki prywatne nadawać można 
tylko w kierunku biegu pociągów ła­
downych, prywatni nadawcy mogą wysy­
łać tylko Easiona i produkty naftowe.

Przewóz ładunków prywatnych w wa­
gonach specjalnych (cysternach, wapniar- 
kacb, gęsiarkscb i t. p.) odbywa s;ę we 
*sztlkich kierunkach bez ograniczeń.

Niesumienność.
Urządzenie bufetu na wtorkowem 

przyjęciu francuskich oficerów, powierzo­
ne została jednej z [młodych i najwięk­
szych firm gastronomicznych, która jed- 
bak z przyjętego na siebie zadania naj­
zupełniej się nie wywiązała, co sprawiło 
niemały kłopot głównym organizatorom 
i gospodyniom. Nie chcemy wymieniać 
bazwiska wlaścicielą firmy, która zbyt 
lekceważąco potraktowała przyjęte obo 
tfią7,ti —  i nazywamy to po imieniu—j e ­
dynie niesumiennością.

Zebranie nauczycieli.
"W alne zebranie Związku zawodowego 

tauczycieli pohkich szkół średnich od­
będzie się w p ą t t k  13 bm. o godz. 8  
*iecz. w lokalu gimnazjum państwowego  
&c8cius'/ki 21.

Porządek dzienny zapowiada: 1) wy- 
bór nowego zarządu. 2) Sprawozdanie 
* tmisji regulaminowej. 8) Sprawozdanie 
*sr2ądu.

Ile podpisano pożyczki.
Nabyto 6 pro . Obi. Skarbu Pol­

skiego w Banku Handlowym w Warszawie 
oddziel- w Częstochowie w d. 4 1 6 r. b. 
5 osób miejsc, na rb. 1,900, mk. 1,900, 
kor — . oraz lO osob zamiejscowych na 
*b. 6  700, mk. 5 600, kor. , .

Strzelanina.
W jednym z ogrodów, przylegających 

óo posesji po stronie numerów nieparzy­
stych w Alei I i-ej ,  cd kilku dni w gedzi 
1 se t  popołudniowych dają się słyszeć co 

ózieinie stizsty rewolwerowe, które de- 
herw. ą mieszkańców don ów okolic?nyrh
9 przrtem n?egą wy wołać z-r mieszanie na 
klicy.

Kto lubi [buki, ten niechaj I piej nda 
*ię na eden z frentow bojowych, a bę­
dzie mógł użyć ćosyta i strzały jego  
Przyniosą chociaż pożytek.

Ze szkół.
W (Idio wizt rajscy w*  ̂ kaplicy INMr. 

hu Jas.- ej Górze ks. pref. 1 .  Peche od­
prawił nabożeństwo na intencję młodzie-

G rcrazjum Sióstr Nazaretanek z oka­
zji zckońcienia roku szkolnego. W godzi 
hscli wieczornych odbył się doroczny po­
pis uczennic.

Dzieci na kolcnje nie jadą.
Na I czce zapytania szkół i eaob pu- 

'tecyifizjch w sprawie {wyjazdu dzieci na 
k i t u j e  letnie musimy odpowiedzieć, że 
k Jtyłku dzieci przez instytucję kolonji 
‘Hi.ich Kstała powstrzymaną ze Względu 
rn Itak zupełny gotówki w Radzie O 
Pj'kuńtzej i Kolonjach letnich, oraz na 
hityewny sten poi tyczny nasze, o po­

granicza.

Echa zajść .
Jedna z żargonowych gazet donosi, te  

^c’dczt s pobytu w G ęsiochowie wicemi­
nistra s; raw wewnętrznych p. Beka nda

się do niego deputacja żydowska z ra 
biiitm na czele, skarżąc się na społeczeń 
fitwo pclskie i Hallerczyków. Wicemini-  
s,er rzekł między innymi, że podług je-
10 informacji: „za panowania Niemi ów 
!5dti częstochowscy w znscinej lczbie  
r,aioż<li do policji’ tajnej było też duto 
?łdcws;k;ib agentów t<jnych", żydzi też 
s‘ toug;ują do Niemiec różno środki ży­
w o ś ć .

y i i f a r y s k i 11 — „ C h a r l o t t e  C o r

Te-tr-kino „Paryski" demonstruje u- 
1** z czasów rewolucji francuskiej p.t.

* 'harlotte Corday".
j Obraz ten o treści Dader interesującej 
^ WsP&aialej wy&tawie, n a  tern większą  
s ®rtob<i( że gra w nim dwoje polskich 
. tystów: Mia Mara znana w Warszawie  
^Ucsrka i Wiktor Biegański, utalente-

ny srtysta W arszawski.  
t  j^admienić należy ie  W teatrze „Pr-  
2 !!V?** przygrywają obecnie do cbrązów

1 kie»try tj. stała orkiestra teatru „Pu

Powitanie sprzymierzeńców.
W e wtorek, obszerny  dziedziniec i sa­

la Straży O gniow ej gościły  w swoich 
knurach przedstawicieli Francji, część ge- 
neralieji arm ji Hallera, sztab oficerski ob ­
w odu częstochowskiego- i Licznych przed 
stawieieLi społeczeństw a m iejskiego, na 
Czele z prezydentem  m iasta B andtke-Stę- 
żyński|m, prezesem Rady Miejskiej dr. 
St. Nowakiem i w iceprezesem  A. Janu­
szewskim, jako gospodarzam i, podejm u­
jącym i gości sprzym ierzeńców.

Potrzebę pow itania sprzym ierzeń ców 
francuskich odczuwaIiś|my wszyscy od 
pierw szego dn ia  przybycia oddziałów  ar- 
(mjii H allera do  naszego m iasta. W e wto­
rek z inicjatyw y m um cypalności niieliś- 
jmy dopiero  m ożność okazania swoich u- 
czuć względem  sojuszniczki Francja, 
względem  tych, którzy przybyli walczyć 
z  nam i ram ię przy ram ieniu z odwiecz­
nym wrogiem  Polski.

Przeimówiertie prezydenta miasta.
N a dziedzińcu, przybranym  w sztan­

dary  narodow e, przem ów ił w  języku 
francuskim  do przybyłego w otoczeniu 
oficerów  jen era ła  Audrys, prezydent 
Bantke-Stężyński, zaznaczając radość z 
z pow odu przybycia tych, którzy Polsce 
chcą służyć pom ocą w odrodzeniu  jej 
państw ow ości i, w  walce z niemczyzną.

—  W asza obecność, panow ie — m ó­
wił prezydent — jest w idom ym  znakiem 
przyjaźni F rancji, względem  Polski. U- 
w ażam y to sobie za zaszczyt, że sztan­
d a r w olnej R epubliki francuskiej m oże 
być zatknięty obok  naszego sztandaru  
narodow ego. N a zakończenie prezydent 
w zniósł okrzyk: „Vive la F rance", który 
z entuzjazm em  podchw ycili wszyscy o- 
becni.

O dpowiedź generała francuskiego-
W zruszony przemówieniem prezydenta 

m iasta generał A udrys, który uczestnir 
czył w w id u  walkach na polach zwy­
cięskiej Francji, w serdecznym przem ó­
wieniu d a ł w yraz uczuciom, jakie żyw?

on i jego oficerowie względem pola­
ków.

— Przybyliśm y tutaj, panie prezyden­
cie, aby  stanąć przy boku Synów Tej, 
k tóra w staje dzisiaj z popio łów  wolna, 
z jednoczona i n iepodległa. Łańcuch 
w spom nień historycznych łączy nas z 
O jczyzną waszą, tak d ług ie czasy niewo­
loną i nieszczęśliwą. W spólny oręż przy­
wróci jej to, co b ru ta ln a  przem oc wam 
zab rała . „Vive la P o logne"! dobyte z 
serca francuskiego- starego żołnierza, b o ­
jow nika za w olność i spraw iedliw ość dla 
ludów, zakończyło przemówienie.

Defilada Straży.

Straż O gniow a z kom. E. Briihlem i 
członkam i Zarządu, oraz kapelanem  ks- 
A. Krajewskim na czele pragnąc uczcić 
przybyłych przedefilow ała przed genera- 
licją. a  orkiestra Straży pod batu tą  p. E. 
Mąko-szy odegrała  „M arsyljankę" i „M a­
zurka D ąbrow skiego", poczerni goście 
zwrócili swe kroki do  przystrojonej w 
sztandary  francuskie i polskie, zieleń i 
kwiecie sal®, gdzie odbył się cercie, w re­
szcie przy skrom nej herbatce potoczyły 
się chwile niezwykle serdecznej rozm o­
wy, przeryw anej przemówieniami- m iłych 
gości oraz przedstawicielami m iasta.

Pierwsze b y ło
przemówienie dr. Nowaka.

który powiedział, co następuje:

^ Je s te śm y  św iadkam i cudu, przed o- 
czyjma naszem i staje now a epopeja Je- 
gjo-nowa, now a epopeja napoleońska. 
Praed stu kilkunastom a laty pradziado­
wie nas« wschłuchiwa-li się 'i w patryw ali 
w  Zachód, skąd z północnych W łoch i 
z  nad brzegu Renu p łynęły  odgłosy 
walk, skąd p łynęła  pieśń „Jeszcze me 
zg inęła". I dziś od kilku lat, wytężam y 
nasz w zrok ii słuch, oczekując od Zacho­
du  pow tórzenia tego cudu.

D ochodziły  do nas wieści o  bohater­
skiej arm ji H allera i ot o f  sen, i m arzenie 
o  tej arm ji staje się rzeczyw istością!

Jak ptacy w ędrow ni, s to  m ii od ziemi 
ojczystej, sto imitf od  niw  rodzinnych, 
przybyw ają do nas rycerze, szlakiem żó- 
rawirn przybyw ają do  ziemicy polskiej,, 
na  ten ugór polski, "a w raz z niemi za­
witali do nas synowie szlachetnej F ran­
cji, by życie swe nieść w ofierze Polsce, 
by krew za nią przelewać.

Cześć Tobie arm jo Hallera, cześć sy­
nom Francji, przybyw ającym  do  Polski, 
cześć wielkiemu wodzowi tej arm ji, który 
po  przez Kaniów i po przez M urrnan, w  
chwili tak ciężkiej i beznadziejnej uimiar 
trafić do serca Polski, m ając w ypisane na 
sztandarze tylko dw a słow a: ojczyzna i 
zwyoięztwo.

Przem ów ienie d r. N ow aka w ygłoszone 
w języku polskim, tłum aczył gościom  p. 
Von H agen.

Inne przemówienia.
W  odpowiedzi- prezesowi Rad)-, gene­

ra ł A udrys podziękow ał za okazane u- 
czucia i jeszcze raz w yraził, że Francja 
z Polską zawsze będzie razem, a przy­
jaźń z nią zaw arta przez nikogo naru­
szoną nie będzie.

Kiedy generał francusku wzniósł o- 
krzyk po polsku „niech żyje Polska", o- 
klaskom nie by ło  końca.

Następnie przem aw iał po  francusku, p. 
Dechaine, z Kamienicy Polskiej, przem y­
słowiec, daw ny em igrant Francji, mie­
szkający od wielu Jat w  Polsce, z którą 
zżył się, wychow ując swe dzieci na oby­
wateli polskich. W  swej d łuższe j prze­
m owie w ykazywał więzi historyczne, łą­
czące bohaterską Francję i jej kulturę 
z Polską i hiistorją naszą. Bohaterzy na­
rodowi- polscy mieli w Paryżu dla siebie 
ochronę, osto ję  i- szkołę skąd czerpali

Bolot i siłę d o  walki o  niepodległość, 
'zieje em igracji polskiej na ziemi fran­

cuskiej, to jednocześnie dzieje sojuszu 
francusko-polskiego — m ów ił p. D echai­
ne.

Ks. poseł kan. B. W róblew ski, om a­
wiał uczucia Sejm u Polskiego względem 
Francji, zaznaczając Jednom yślność u- 
chw ał fa sz e g o  parlam entu, kiedy cho­
dziło  o stw ierdzenie woli narodow ej w 
stosunku do koaljantów , a  szczególniej 
d o  Francji.
, W m iłej pogaw ędce dzielni oficerowie 
francuscy, polscy arm ji H allera i miej­
scowych formacji- opow iadali swoje przy­
gody  nadobnym , częs-tochowi-ankom i re­
szcie tow arzystw a.

Podczas- uroczystości przygryw ał zgra­
ny sekstet p. S. Smugi, pod batu tą  p. 
W opalińskiego.

Podnieść należy również staran ia go­
spodyń wieczoru, które w  w arunkach 
d la  s-iebie bardzo niew ygodnych dpkona­
ły wiele.

ryskiego" pod dyr. p. J. Bursika i or­
kiestra kino „Polonia", w którym obrazy 
demonstrowane są tylko 8 dni w tygod- 

n u .

O szczepien ie ospy.
Wiele osób nie przystąpiło do ochron­

nego szczepienia ospy. Obecnie urzsd 
lekarza miejskiego przesłał spisy dzieci 
do dowództwa policji z prośbą o  zmusze­
nie ossb tych do szczepienia ospy, w dni 
dodatkowe 16 i 18 czerwca (ambulato- 
rjum przy ul Dąbrowskiego 8-a od 2—  
7 w.)

W razie gdyby i w tym ostatecznym 
terminie do gztzepień kto nie przystąpił, 
nrząd lekarza miejskiego przedstawi Ma­
gistratowi wniosek o wstrzymanie o so­
bom tym wydawania bart żywnościo­
wych.

Wzorowa w ieś.
W p'rvfji Cykarzew, liczącej 2600  

mieszkań ow, za inicjatywą proboszcza 
ks. Leona Pawłowskiego i p. Zenobji 
Dobsńskiej urządzono kwesto na „Czer­
wony Krzyż" w obydwa dni Zielonych

Świątek. Pani Dob liska, zajęła się do­
starczeniem z Komibtu woreczków, a 
kv>f§tarze i kwesłarki z całą gorliwo­
ścią zbierali ofary. Meszkańcy Gyka-
rzewa juk nieraz piali wyraz swym pa­
triotycznym uczuciom oraz ofiarności, 
skłsdając pieniądze na różne cHe do­
broczynne, jak na kwestą „Ritujcle
dzbci", na „Macierz szkolną", iiwaii-  
dów wojennych, skarb narodowy, patro­
nat poborowy, a ostatnio na Czerwony 
Krzyż. Cyk&rzew w swej dzizHIności 
dobroczynnej nieraz prześcigał większe
wsie.

Na u nanie zasługują tu kierownicy 
szkoły pp.: H-nryka i Nątalja Wodkie-
wiczowe, które z poświęceniem i oddaniem 
spraw e prosiły i zachęcały starszych do 
składania ofiar kwestarzom. Oprócz k w e­
sty dzieci ze szkoły z przegranego w „zie­
lone" i z własnych of ar złożyły w Re­
dakcji „Kurjera" 18 rb. 21 kop., 3 kor. 
90 hzl i 22 marki 45 fen.

Godnem ies t  zaznaczenia fakt, że ey 
karzewianie zwracali się do władz odpo­
wiednich, aby szosa, która m i łączyć

Lzęstocnowę z Brzeźnicą, szła przez Cy­
karzew, jako droga najbliższa. Jednakże 
władze nie uwzględniły prośby mie8j.feań. 
ców Cykarzewa i szo3a ma iść e(j zie. 
indziej. Nie spełniono też drugiej Dje * 
mniej doniosłej prośby, o przo 3/ l aienie’ 
gminy do Cykarzewa, jako do

Cykarzew można postawić za wzór 
snełniania obowiązków obywatelskich i 
patrjotycznyeh innym parafiom, które 
powinny brać z niej przykład.

Niesłychane!
W  ,, G ońcu C zęst."  czy taimy poniższy 

list p. Józefa G aw lika z W yczerp, który 
pisze co następuje:

„W  W yczerpach D olnych (gm . G ra­
bów ka), ko-n-ie stojącego tam oddziału  
halerczyków w ypuszczone zostały  na łą­
kę m iejscow ego w łaściciela J. G ajzlera. 
P. Gaiizier w  dn . 6 b . im. w  obecności 
so łty sa  Ja,na D ługosza łąkę otaksow ał, 
licząc sobie z g ó rą  37,000 mk. odszkodo­
w ania, chociaż sam przedtem  p asł już 
sw oje konie i traw ę na siano kosił.

G ospodarze całej w si W yczerpy za­
protestow ali, stw ierdzając' podpisam i, że 
p. Geizler zrobił nadużycie wielkie, skła­
dając  d o  dowódtztwa francuskiego pre­
tensję o  w ypłacenie m u przeszło 37,000 
(mk. D odać bowiem należy, że gd y  niem- 
cy stali n a  W yczerpach, to  ten sam p. 
G aizler sprzedaw ał im to  sam o siano ze 
swoich łąk po  3 mk. za centnar, za ś .o d  
w ojska polskiego każe sobie p łacić no 
35 jm k."

O ile fakt podany przez p. J. G aw lika 
odpow iada rzeczywistości, a przypusz­
czać należy, że tak jest, skoro przeciwko 
chęci wyzysku ze strony p . Gajzlera i 
najwyraźniej wrogiemu jego stanowisku  
względem  armji polskiej zaprotestow ali 
rów nież wszyscy gospodarze W yczerp, 
jest to  w ypadek w prost niesłychany.

P an a  G ajzlera, który prusakom sprze­
d aw ał siano po cenie dziesięciokrotnie  
niższej od ceny, którą żąda od w ojska 
polskiego, postawić należy pod pręgierz 
opinjii publicznej, a  przypuszczać trzeba, 
że i urząd do walki z lichwą i spekula­
cją pociągnie w m nych d o  odpow iedzial­
ności.

Utonięcie hallerczyka.
Jeden z źo’nierzy armji gen. Hallera 

kąpiąc się obok młynów przy ul. Kra­
sowskiej, wskutek kurczów utonął.

Życie kraju,
A e r o p l a n  w  W i ś l e .
O .egóaj w południe wpadł do Wisły  

w odległości 2  kim. od mostu Poniatow­
skiego od strony Pragi w Warszawie 
aeroplan wojskowy dwupłatowiec.

N i  miejsce wypadku wyruszyli ło z ą 
motorolą kapitan straży rzecznej i s^er 
żar.t 1 komr.

L'tuicy: Bdgijczyk i Francuz zostali 
uratowani, lecz odnieśli ciężkie u siedze­
nia i natychmiast zostali przez rybaków  
przewiezieni do szpital* Czerwonego  
Krzyża.

N a  c z e ś ć  H a l l e r c z y k ó w .
W Dąbrowie w Resursie obywatel­

skiej odbył się koncert dla wojsk g?n. 
Hallera oraz przedstawicieli armji fran­
cuskiej.

Koncert rozpoczął się przemówieniem  
p. H ffrnana, który w serdecznych sło­
wach w imieniu Dąbrowy Górniczej po­
witał Hallerczyków oraz ich znakomitego  
wodza. W językn fran:u3kirn witał ofi­
cerów p. Girbiński.

Organizatorowie koncertu zaproszeni 
zestali przez oficerów do kasyna, gdzie 
odbjł się raut.

Nareszcie wyjechali.
Rozpoczął się jn i  transport milicjan­

tów ludowych na front. Milicjanci śp ie­
wają po drodze „Czerwony sztandar" i 
inue pieśni socjalistyczne.

„Gazeta Poranna" donosi, że na jed­
nej ze stacji kolejowych milicjanci n a n -  
dli na fakcjonarjusza kolejowego i zdarli 
mu z nad orła polskiego koronę, drugie­
go zzś funkcjonarju za .  który przyb egł 
koledze na pomic, pobili. W przemowach 
do zebranej na peronie publiczności c-  
świadczyli, iż nie idą zupełnie walczyć z 
bolszewikami, lecz, że chcą zawrzeć z ni 
mi pokój. Gdyby burżuazja nie chciała na 
pokój się zgodzić, otworzą front celem 
swobodnego wejścia bolszewików do P o l ­
ski.

Podając te fakty, dodaje od siebie 
„Gazeta Poranna", że gdyby wiadomość 
ta nie pochodziła z bardzo poważnego 
źródła, trudno byłoby uwierzyć, że słyn­
na gwardja p. Tnugutta-gotowa się posu 
nąć aż do zdrady stanu.

Czy nie mieliśmy racji domagając się
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J e d y n y  g o ś c i n n y  w y -  
s t ę p  z n a k o m i t e j  i r a -  

g ic z k i  p o l s k i e j

C z ę s t o c h o w a T e a t r  „ O E O N “

w o toczen iu  w łasnego  zespołu  
w  4 ak tow ej sz tuce S c h e o h e r e r a  
tioniaczonej spec ja ln ied la  w y­

konaw czyni rcli ty tu ło w e j Djabiica
Ceny miejsc od 5 do 14 mk. Bilety wcześniej do nabycia w cuk. W-g«* Dzifl-uha, a w dzień przedstawienia w kasie tea tru—Początek o g. 8-ej wieez,

K ierow nik  imprezy S z y m o n  K o n a r s k i -

w „Kur. Częst.“ rozwiązania osławionej 
Milicji ludowej?

Strajk inteligencji przeciw rob o­
tnikom

Przed kilku dniami zakończył się 
strjak robotników gazowni w Lodzi. 
W czasie stnsjku stosowano teror do 
dwóch inżynierów, żądano ich usunięcia. 
Żądaniu temu nie stało się zadość.

Robotnicy wróciwszy do pracy p o ­
częli stosować do tych dwóch inżynie­
rów bojkot. Wówczas łódzkie Stow. Te­
chników powzięło uchwałę, aby cala służ­
ba techniczna gazowni porzuciła pracę, 
żądając Zabezpieczenia możliwości pracy 
w D o r m a l n y c h  warunkach.

Uchwała ta została wczoraj wprowa­
dzona w życie. Wszyscy inżynierowie ga­
zowni porzucili pracę.

Ostatnie telegramy,
(tel. wł. ,,Kur. Częstoch,“)

Krytyczny stan sprawy
Śląska Górnego

WARSZAWA, 11 6 „Kur. Polski* ze 
sf r doskonale poinformowauych, dowia­
duje się, że spra Śląska Górnego 
znajduje Się w stadjum krytyeznem.

Plebiscyt zarządzony będzie za lat 
trzy, Polska będzie zmuszona dostarczać 
Niemcom węgla.

Nie są wyłączone zmiany w propono­
wanych granicach zarówno na południu, 
jak i na zachodzie, i nie wiadomo w ja ­
kim zakresie, a to jako ustępstwo na 
rzecz żądań niemieckich.

Szwecja uznaje niepodległość 
Polski.

WARSZA W A. §11 | 6. Havas. Rząd 
szwedzki postair.w.ł uznać Polskę jako 
państwo niepodległe.

Najświeższy komunikat
Walki z bolszewikami.

WARSZAWA, 11 | 6 Najświeższy ko­
munikat sztabu generalnego z dnia 10g>  
cz rwca.

F ront Galicyjsko-Wołyński: W Galicji 
Wschodniej poza. rozbrajaniem luźnych 
band ukraińskich bez zmian y.*

Na Wołyniu na całym froncie u tarcz­
ki patroli.

F ron t  Polerki: Oprócz wzmożonej
akc ii  wywiadowczej— spokój.

F ro n t  L tewsko Białoruski: Na od­
cinku północnym oddziały nasze śmiały® 
wypadem rozbiły bolszewików pod Koza- 
czyzrą i Dudą, biorąc 800 jeńców, 4 ka­
rabiny maszynowe i znaczne tabory.

Na reszcie frontu zmian nie było.

w zastępstwie szefa sztabu gen.
H a l le r ,  pułk.

—■€?—

O f s a r y .
Na „Czerwony Krzyż" w Częstochowie ze ­

brane przez  dzieci w C ykarzex ie  mk. 22 len-  
45 kor. 3 hal, 90 i rb. 18 kop 21

S tra ż  kolejowa w Częstochowie mk. 20 na 
„Czerwony Krzyż" w Częstochowiejako suma 
wpłacona przez Z, Rozenzweiga

j T E A T R

„ P A R Y S K I ”
ś ulica Panny Marji Nr, 19.

Sensacja chwiii!

„Charlotte Corday”
Dramat w 6-cin aktach odtwarzający całą grozę terro.-n Rewolucji Francuskiej z polskimi artystara;

M B A  l i i n ą  
i W i k t o r e m  B i e g a ń s k i m

w rolach głównych.

Program
U od czwartku 12 d0  niedzieli 15 czerwca

|  % nstyka* O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
d y r e k c j ą  p a n a

i Jerzego Bursika
« j i c i * . o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

P Bufet cukierniczy r a  miejscu Pomimo n adzw yczaj  k o s z t o w n e j  dz ierżaw y  obrazu © » s i $ r  m i e j s c  n i e p o d w y ż s z o ^ e

BBsanaBBBanaaBnamassmnaR^s
l n £  (VI. S.  C z e r n y  i B .  G i le  ucz*

V )H
ul. panny Msrjj 3S |

mwm K * BK y  *

I  B I U R O  O Ś W I E T L E N I A  ®  I S  f f l  S P  1  * 5 "  H P *
E L E K T R Y C Z N E G O  H P ®  8  I L  H  Telefon 24 . .

K  S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w « b o r z e i  L a m p k i  ż a r o w e ,  r u r k i  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n i k i  e l e k t r y c z  ne ,  i c z n i k i  z u ż y c i a  p r ą d u  o r a z  w s z e l k i e
a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ż w i a t ł a  i s i ł y .  ^

Precz z p a p i e r o s a m i  i cygarami u ż y w a jc i e  iv iko  p a s t y l k i

„ N I E P  A L “
B. I C I ą s k i e g o  Warszawa, Marszałkowska. ,\o 60.

z m a r k ą  S Ł O Ń  — Ce na  p u d e ł k a  Mk. 6  Sprzedaż .v aptek*, o i s. ła-:*ch
s i t e  ziiycb.

i "jraKKsws-si.- s*  sasm aaw B m
D o m  H a n d l o w y

ZDZISŁAW •

R Y L S K I
C zęs tochow a,  Aleja 

II Nr, 20 
Składy Krakowska *  40.

Telefony biura 186 
składu 187

D z i e ł  1 — A r I yl u ły J a c r :  v apr o, cu n i  nt,  i 'n . ł a
z w j e r a j r a  i c j . n i u t i v . f L ,  y J y y p <ksj»k>e, < » . l : v k ,  r a p a ,  
s m o ła ,  łu p ek  a z ł e s t e w y ,  ł r r f o i i i  e r m .  p tsadżk*  łsrałt* t-iwe, 
be lk i  '< e la z c e ,  cd le  v y saiitr- r i e  1 t udr w l a n ' , t . e d i  sy  drew m a r ę ,  
o d le w y  do u n t r r I n r g o  o g r ; e v a n i s ,  r ur y,  k sm irn ,  budowiemy, 

szaber ,  okucia b u d v i a < e .

Dział 11 — Artykuły techniczne: oleje mineralne, w d a n i  dźwigi 
żelazo, gwoździe, łopaty, widły, śruby, mutry, liry druciane) odlewy 
lano-hute, taczki żelazne, wagi, pędnie Johna, armatura, azbet,  guma

Dział 111 — A sekurac je  cd, ognia, nieszczęśliwych wypadków i t ,p

133

|  —... o ik t o »• =
i S te fa  n Pui*skś J

■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  ■ 
J  przyjmuje o d 8 - 1 1  r .  i od 3 —7 wiecz. |
I  C zęstochow a ul. K i l iń s k ie g o  A6  5  S
£  (Piękna) ^p ię tro  £

f ‘luw B8»eir BSBneeaHKcPHRaMBSBnl

b b b  a a  » w  n^na- s ia a . cbhb 

DoktórDoktór

W- K  A H L
choroby kobiece i w ew nętrzne  ■ 

|  Przyjmuj : o l  1—4. S ik o ln u  b iń. 4 |  
^ > i  . n i .  w  u r n  ii i i  i iii i  w i  i M i i i i i n  w

Spi*Kedaż ch8eba«
W ydział aprowuscyjny Magistratu ra 

Częstochowy niniejszym podaje do wia­
domości, ‘że w dniu 12 czerwca będzie, 
sprzedawany chleb pozakartkowy po ceuie 
1 mk. 20 f. za fant w następujących 
piekarniach:

1) Jakubowicz Jojne Warszawski, 62 
— 130 boeb. 2) Orzech Aba W arszaw sk i 
21—65 bech. 8) Dawidowicz Mus ek W»r 
Bż«wska 28—65 bo< h. 4) Gotajner Mordka 
Warszawska 11 — 65 boch. 5) Secemsk: 
Abrcro Warszawska 7—65 boeh. 6) K u­
row sk i Jankiel W a r s z a w s k a  
89 —130 boch. 7) Zylberfraind Lejzor 
Warszawska 24 -130 boch. 8) Gotajner 
S yja T*rtakow» l —65 boch. 9) Lustygier 
Mosiek I Aleja 4 —65 boch. 10) Goldberg 
Wołf I Aleja 5 — 130 b--ch. 11) Przero- 
wski Lejba 1 A H a  1—65 hoch. 12) Bo- 
ren-tajn Abram G-rncsrska 20 —65 boch.
13) Ruszę' ki Mordka Senatorska 25—65 b.
14) W ilnger  Lus*r Senatorska 1 7 -  65 b.
15) Piekarz Jos-k Senatorska 20—80 b.
16) BuczkoW3ki Cyprjan Stradomsk 40— 
60 bcch.

Wydział aprowizac i.

Ogłoszenta'
Członkowie Stow, Rzem, Przemysłowego 

potrzebujący motorów el :ktrycznych niech 
złożą zapotrzebowanie na takowa do sek re ­
tarza Stowarzyszenia w godzinach biuro­
wych,

Stowarzyszenie Lokatorów
m .  C z ę s t o c h o w y  

ulica Kościuszki Nr, 32

zaw iadam ia  sw oich cz łonków , że rozpo ­
częło  p rzy jm o w a ć  za p isy  do u tw o rz o n e )  
p r  y S to w a rz y s  en:u k o o p e ra ty w y  spo 
żywców  w lokalu S to w a rz y sz e n ia  w p o -  
n ie d i ia łk i ,  ś ro d y  i soboty od 4 — 6 po 

po łudn iu .

W y s o k o ś ć  u d z i a ł u  —  2 5  m a r e k .

m  W średnim wieku 
■ ł * 3 S l C U 3 E K S l  poszukuje kondycji 
na Wsi w czasie wakacji do starszych panie" 
nek, Oferty  „K urjer“

chłopcy do rozno- 
szenia prenumeraty

Doktór medycyny

Edwin P E r fi Y K A T
b. lekarz kliniki Pruł, Lessiri 

Choroby skórna, weneryezne i noczopłciowe 
przyjmuje od 10—1 1 3—6 godz. wlecz, 
w Częłtocgowie u i .  S z k o l n a  6 , I piętro.

p«wrwiHWiBawBUfflMMg«»a
S y n d y k  m a s y  u p a d ł o ś c i  ł  d z  i e g o  

k u p  a  K. W .  H a r t m a n a ,

A d w o k a t  A b r a m o w i c z
zawiadamia niniejszym, że jest do sprzeda .ia 
skład skład obrazów i r y c ;n tegoż K. W. 
Hartmana. Zgł szenia przyjmuje do dnia 15 b, 
m. Adwokat H. Abramowicz (Łódź Cegiel- 

niana Nr 47.

Baczność! Cukier!
K u p i ę  k a r d a  i l o ś ć  c u k r u  n a j l e p i e j  

p ł a c ę  Fabryka C u k r ó w  
K o ś c i u - z k i  iQ a

W ypróbow any środę % przeciw  reum atyz- I  
mowi i t. p. bólom jjl

S E x p e l le r  C « ę s t o c h o w s k i S
z w ieżą Jasnogórską 

g  -wy-obu aptek rza A. W ł o s i ń s k i e g o  I
żądać wszędzie. 5;

P o t r z e b n i
.Kurjera* II Aleja 41 
- y  j . ^  k s ią ż k a ~ T ^ * 455, z kasy

f  CB Rakowskiej na nazwiskś 
Antoni Tyras .  odnieść do dm. „Kurjera1' ^  
| H  ł _  J  z dobremi swiadectwam1
i W i O O a i *  *  poszukuje posady w mą" 
jątku. Wiadomość; Wieś Zajączki, gmina KuZ" 
niczka powiat Częstochowski Michał Szcze"
paniak. .  ^

skautoskie poleca specjaiuf 
Składgwyrobów nożowniczych 

li a le ja  5 5 ^
dziec ię  y znalezion > na plancie 

U U U I K  kolejowym, O d e b r a ć  m ożna zę 
zw ro tem  kosz tów  og łuszen ia  W Administrac) 

Kuriera11
 ----------------------licencji klaczy i og i- ró*

n U I f l l a J a  poda je  d o  Wiadomości, z
W piątek 13 czerwca o godz, 9 ej rano d 
rynku Wieluńskim odbędzie się dodatkową 
cencja, tych klaczy i ogierów, których wj® 
cicieli we własnym cźasie i miejscu nie f*1 
gli przedstawić komisji,

W y d a w ca  A .  < J m a c h o w s k i . R-daktor Ks. W. K u e b le w s k i

Odoito w  drukarni „Uilziałowej*1


